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B e r l in ,  19. Października. —  J. kr. w . książę rejent słnchał dzis przed- 
in o godzinie 11 ćj referatu prezesa m inisterstw^ ,b  . . , ,
—  B e r l in e r  B o r s e n z e i t u n g  pisze: jak wiadomo niepodpisa. ksiąze 

praski w czasie zastępstwa J r ó lą  ani jednego, wyroku skażającego... pa srpierc 
i z tego powodu liczba w yroków  podobnych jest w  tej chwili bardzo wielka, 
a miedzy temi źa tak cieżkie zbrodnie, i,ź trudno przypuścić, a.by ua złoczyń­
cach kara śmierci niebyła wymierzoną. Po wielu oznakach i przygotowaniach 
domyślają się jednak, że po ustanowieniu zupełnem reje.ncywJo jest pp zło­
żeniu przysięgi, nastąpi amnesty a, n iT  „

— Do N o r  da p iszą , źe prezes ministerstwa v. Manteuffel długo tozma* 
"wiał z cesarzem Aleksandrem w W arszaw ie, w e w zględzie budowy kolei że­

laznej z Eydtkuhncn do Kowna i otrzym ał zaręczenie, ze spor pomiędzy to- 
warzystwein rosyjskich kolei i jenerałem Cze w kinem załatwionym został.

—  Na uroczystości kr. akademii umiejętności w  d. 15. k  m. otrzymał na­
grodę w  doroczncm wśpółubieganiu s ię , w ynoszącą trzyletnie stipen.dium. po 
500  talarów na podróż do W łoch malarz Bochanek z Hulczyna w  Górnym  
Szlasku. ...........  - • , yw .se  i ui j<:r< iiŁjii ■ . .

• _  V o s s a  g a z e t a  pisze o domniemanem regulaminie czynności sejmu
walnego, co następuje: Obie izby sejmowe będą zagajone m ową do oou zw ró­
c o n ą .  Każda z izb przystąpi do ukonstytuowania siebie. PrzedewszystKiem  
musi być ustanowione zapadanie uchwał. W edle artykułu 8 0  zadna z ,zb n e 
może przystąpić do uchw ały, jeżeli w iększość liczby prawnej członkow me 
jest obecną, —  równie obie razem, jeżeli taz w .ększosc nie jest poje­
dynczo zapewnioną, (ponieważ w  połączeniu me może jedna izba byc 
pochłoniętą przez ogólną w iększość, skoro się przyjm uje, ze s j se m „  
dw uizbow y jest regułą). Oprócz tego zachodzie mogą nowe rug. np. 
jeżeli dawni książęta udzielni którzy dotąd mebrali udziału, przybędą na 
posiedzenie izby panów lub też nowi członkowie przybędą do izby depu cw a­
nych. Pełnomocnictwa swoich członków każda izba sprawdza dla siebie, uchw ałę  
względem rejencyi poprzedzi wysadzenie kom isyi, która zajmie się roztrząsa­
niem rzeczy 'przedłożonych przez rząd, ich przygotowaniem do ogólnej d ys­
k u sji i sprawozdaniem. Zachodzi więc pytanie, czy ta komisy a ma byc w y ­
sadzona na posiedzeoiu połączonem, czyli tez kazua izba ma osobną dla siebie 
wybrać koraisyą i czyli nakoniec obie koimsye mają się potem połączyć. P o­
nieważ konstytucya w .tej mierze nie zawiera przepisów i podobaj P « j H « k 
nie zachodził, przeto najlepiej byłoby wybrać koro.sye w każdej izbie. Nakm 
niec każda izba naprzód ma wybierać prezesa i sekretarza, potem jest rzeezą 
w ątpliw ą, czyli połączone izby mogą podobne w ybory przedsiębrać. Zawsze 
to będzie posiedzenie izb połączonych, przeto tez sekretaryst powinny miec 
skombinowany to jest prezesi i sekretarze obu izb spoinie odbywać będą 
czynności na połączonem posiedzeniu. Prawnie jedna przed drugą izba nie po­
siada przewagi. Będzie w ięc prostą uprzejm ością, jeżeli izba deputowanych 
zda przewodniczenie na połączonem posiedzeniu prezesowi izby panów. Lłotego 
atoli potrzeba uchw ały tćj izby. B yłoby rzeczą stosow n ą, aby pierw szy pre­
zes izby deputowanych zajął miejsce wiceprezesa połączonego posiedzenia, m  
to trzeba porozumienia się z izbą pierwszą i.uchw ały izby panów. Połączone 
posiedzenie zajmie się sprawozdaniem, rozprawami i uchwałą. Ze sprawozda­
nia pokaże się, czyli mają rozprawy być zaniechane i czyli połączone izby  
w prost przystąpić maja do uchwały. Ministerstwo uwiadomione o uchwale, 
zda ją J. kr. w . księciu pruskiemu, jeżeli nie będzie droga obrana za pośredni­
ctwem deputacyi izb sejmujących. Następuie będzie naznaczone posiedzenie 
połączone, podczas którego rejent złoży  przysięgę. W  końcu sejm zostanie 
przez rejenta albo z Jego najw yższego zlecenia zamknięty.

M r ś le s m o  l anUM e.  .

Otrzymane św ieżo listy z W ilna, podają nam nowe szczegóły pobytu 
cesarza w tern mieście. Szlachta złożyła znaczną sumę na odnowienie muzeum 
wileńskiego, tak zewnątrz jak wewnątz. Pomimo zbyt krótkiego czasu, , .y -  
kończono robotę i przygotowano wspaniale_wle!ką salę w  uawnym gmachu . 
uniw ersytetu, gdzie spodziewano się przyjąć cesarza. Na pamiątkę po y 
monarchy w starej Gedymina stolicy, postanowiono u łozyc album w  edycyi 
S S  ’ wydrukować i z łożyć je £  Panu. A  E. Odyniec napisał wiersz 
prześliczn y  Adam Kirkor dał obszerny artykuł o Wilnie historyczno-s.atysty  
czny. Album to obejmuje 47 stron in 4to. Odbito go tylko 150 egzempla­
rzy, 'i żaden z nich nie będzie w  obiegu handlu księgarskiego.

h  C e s a r z  p r z y j ą ł  złożone sobie dzieło , dziękował i  rad był bardzo z mu­
zeum. Na dowo'd łaski monarszej , przyrzekł, źe da za opiekuna tego mu­
zeum syna swojego następcę tronu. Inne listy za rzecz pewną donoszą, ze

komisyę archeologiczną wileńską, podniósł do . znaczenia tow arzystw a nau-
Ji&P&fcaMŚairtia teei boi sw l .iassod ee oiwoncq oazio4! W * ii*low ss #,ż

Bal dany przez, szlachtę, trzech gubernii w ileńskiej, kowieńskiej i -gpo- 
dzieńskićj, był w  'pałacu książąt Ogińskich; salę j adalną um yślnie przy  budo­
wano. Cesarz był także n a  przedstawieniu, w  teatrze polskim wileńskim,

Tom y 5 ty 'i Bty »Teki Wileńskiej* ukończone zostaną w  bieżącym mie­
siącu; równocześnie zścznie się drukować, druga serya tego zbiorowego pisma.

Kraszewski zabaw iw szy tu dni kilka, odjechał; szawąrł umowę z księ- 
garze tn i Gustawem >Sennewal.dem, o »Dzienoik podróży« z niedawno odbytej 
wycieczki po Europie, Obszerne notaty jakie przygotow ał, złożą dzieło 
czterotomowe, które Sennewald zacznie w  połowie przyszłego roku -drukować.

Książe N apoleon. pomiędzy kilką osobami , które otrzym ały w yższe or­
dery legii honorowej, przesłał krzyż komandorski jenerałowi b. wojsk pol- 
skieh Tom aszowi br. Łubieńskiemu. A udyencyą miał u księcia Napoleona 
W incenty hr. Krasiński i A ugust lir. Potocki, który otrzym ał także- krzyż legii
honorowej. ' 1, r  i

Zmarła hrabina z Gutakowskich Zabiełłowa-, pozostawiła iundusz na 
wzjesienie kościoła na placu przedmieścia W arszaw y »Grzybow« w .m iejscn  
gdzie stał dawniej ratusz, gdzie osadzano w więzieniu za długi. P o  zrzuceniu 
tego ratusza, w  pobliżu pałacu Gutakowskich pozostał plac tylko targow y. 
Część ta miasta, niemająca w  bliskości żadnego kościoła, . zw róciła-m yśl hr. 
Zabiełłowej na potrzebę zbudowania tam św iątyni pańskiej, Obecnie złożony  
komitet, czuwający nad budową takowej, któremu przewodniczy ksiądz Dekert, 
prałat i dziekan kapituły metropolitalnej warszawskiej, ogłosił konkurs na pjauy 
budowy zamierzonego kościoła. Koszta oprócz wieź i kopuły, przenosić nie 
mają stotysięcy rubli srebrem. Autor planu uznanego za najlepszy, otrzyma 
medal złoty w iększy ; drugi medai mniejszy przeznacza komitet za plan mający 
największe .zalety po pierwszym* Budowa ma się rozpocząć w  loku  przy­
szłym . Ozdobi ta świątynia boża tę część miasta, opuszczoną zw ykle, a oźy  
wioną tylko w dni targowe, głów nie przez masę żydów  zamieszkujących g łó ­
w ny rynek i poboczne ulice przyległe. Nie możemy tu pominąć daru, jaki 
złoży ł arcybiskup metropolita warszawski Eijałkowski rsr. 9 0 0  na w ieczysty  
fundusz dla sal ochrony zostających pod opieką tow arzystw a dobroczynności.

I', S. D m ochowski w ydał św ieżo sw oje pamiętniki, o tej książce obszer­
niejszą prześlę wiadomość; zasługuje bowiem na- staranny przegląd. Za dni 
kijka teatr Rozmaitości otwartym na nowo zostanie; cieszą się z tego wielce 
lubownicy sceny krajow ej, b o  W nim i widzieć i słyszeć lepiej m o gą ,-a  ceny 
są dostępniejsze. Barbara Radziwiłłówna w yw ołała kilka rozbiorów: G a z e t a  
W a r s z a  w s k a  ogłosiła obszerną recenzyę; K r o n i  k a. gotuje także rozbiór; 
z tego widać jak wielkie grobił wrażenie ten znamienity utwór A . E, Odyńca.

. . . . . . .  ............
P a r y ż ,  15. Paździcrn. — I dziś w  sw ych kolumnach rozprawia M oń'^  

to r  o uroczystościach w Reim s, oznajmując narodowi, jak długo już tę­
skniła ludność miasta tego za przybyciem cesarza, i jak w dzięczność za speŁ  
nienie tego gorącego ich życzenia od początki! do końca obwieszczała się ^ 
śnemi oznakami radości, Do miasta zbiegła się także ludność z okolicznych 
wsi tak,  źe cesarz w dn. ł t .  i 12. b. na. na każdem miejscu otoczony był tłu ­
mem przeszło 150 ,000  ludzi obejmującym. (

—  Duńczycy w ysilają -się w  okazywaniu cesarzowi Napoleonowi w szel­
kiego rodzaju odznaczeń. Czytamy z tego względu w M o n i t o r z e ,  źe cesarz 
otrzyma! od króla duńskiego pismo dziękczynne za to, źe przyjął tytu ł członka 
królewskiej akademii sztuk pięknych w Kopenhadze. ,

—  Że zamordowano w Tetnan dwóch agentów konsularnych, potwier­
dza się , panuje atoli wielka niejasność w szczegółach, ńiemasz naw et pew no­
ści co do osób. Gdy z jednej strony P a t r i e  zapuszcza się w rozwodzenie się 
uad fanatyzmem mahometaósfeim, donoszą z drugiej strony do N o r d a ,  źe an­
gielski wicekonsul w  Tetnan nie jest żydem , jak P a t r i e  utrzym yw ała; ahr 
bratem angielskiego konsula jeneralnego Druinmonda Hay w  Marokko. f  ran­
cuski wicckonsularny agent Ńahon był rodowitym w Marokko żydem , ate-na-
turalnym Francuzem. .

—  Gabinet angielski porzucił sprawę portugalską, i dla tegd pan Pawa  
nietvlko zezwolił na wydanie okrętu, ale także w głównej sprawie zobowiązał* 
się osobiście do uległości rządu sw ego, i w  tej mierze pospieszył wczoraj do*

Lizbony.^ ^  0 r(j a piszą ztąd, źe lord Cowley nie miał żadnego urzędowego  
zlecenia od rządu w Londynie względem okrętu -.Charles Georges«_, i że tako­
wego nie otrzymał poseł angielski w Lizbonie. W prawdzie nie całkiem zaprze- • 
cza N o r d ,  źe gabinet angielski pod ręką, jak to jest jego zw yczajem , udzielił
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w tej mierze pewnych instrukcji; Francya atoli raa tę zupełną pewność, źe 
Anglia w  tym  sporze wesprze Portugalią tylko moralnie, » mizerne wsparcie#, 
dodaje N o r d  z gorzkiem naśmiewaniem ze słabości rządu angielskiego.

—  Spraw a duńska jak się dowiaduję z listu do redakcyi dziennika le  
C o u r r i e r  d u  D i m a n c h c  pisanego, daleką jest swego końca. P rzyrze­
czone w imie rządu przez p. Bulów zwołanie stanów księstw holsztyńskich nie 
zadowoliło, i żądania bundestagu obracają się około trzech punktów 1) żądają od 
Danii, aby się oświadczyła, co zamierza uczynić w dogodzeniu życzeniom 
Holsztynu. 2) Dania ma zawiesić konstytucyą nie tylko w księstwach ale 
i w  całem państwie. 3) Dania ma podać bundestagowi podstawę środków, 
jakich się chwycić chce, aby zadość uczynić obowiązkom, jako ezłonek bun­
destagu. Pan Biilow do żadnego z tych punktów nieprzychylił się, oświad­
czając co do Ig o , aby bundestag w yrzekł, czego od Danii żąda. Co do 2go 
powiedziano, żeby to było zrzeczeniem się własnej niezawisłości, a co do 3go 
ze nie można upokorzyć prerogatyw y korony.

(Kor. Cz.) Jeszcze jedno słowo o podróży księcia Napoleona do W a r­
szawy. Jest rzeczą pew ną, źe cesarz Napoleon posłał sam swego kuzyna do 
W arszaw y, bez zaproszenia cesarza Aleksandra, czy to w chęci oddania wizyty 
za wizytę W . księcia Konstantego czy w innym interesie. Książę Napoleon 
miał półtorej godziny rozmowę z cesarzem Aleksandrem. Szedł na nią, jak 
m ów ią, z obojętnem obliczem; a wyszedł z wesołem. Odwiedził w W arsza­
wie tylko jednego z Polaków, jenerała Wincentego Krasińskiego. Oznajmując 
księciu Gorczakowi, źe przywiózł krzyż legii honorowej dla jenerała Tomasza 
Łubieńskiego, tę otrzym ał od księcia odpowiedź, źe Tomasz Łubieński nie jest 
jenerałem , ale książę odrzekł: »Być to może, jednakże Łubieński jest zawsze 
jenerałem polskim#. W idząc wielką wystawność niektórych domów polskich, 
książę zawołał: »W  Polsce panowie są bogaci, lecz lud jest strasznie biednym; 
spostrzegłem: źo książę Napoleon je st zupełnie zadowolony ze swej podróży.

Zadowolenie księcia Napoleona każe się spodziewać, źe troisty traktat, 
k tó ry  ma negoeyować w Londynie marszałek Pelissicr, przyjdzie do skutku 
T rak ta t ten zależy głównie do Rosyi, a Francya zbyt wiele oddała usług Ro- 
syi, aby Rosya nie miała mieć względu na życzenia F ran cji i na swój własny 
interes. Anglia pokaże czy umie zatrzymać się w pochodzie samolubnej poli­
tyki, czy dzieli myśli ludzkie, objawione w liście lorda Malmesbury, i czy po­
lityka lorda Castelreagha nie jest dziś dla niej zbyt ludzką. Gdyby był podpi­
sany traktat o którym  mowa, P rusy do niego zapewnie przystąpią. Pięciora- 
kie konsulostwo da traktatowi większą gwarancyą. tir . Persiguy jest obecnie 
u  lorda Malmesbury.

Cesarz bawi w obozie, w usposobieniu umysłu wesołem, otoczony mar­
szałkami Pelissier, Vaillant i Canrobert, jenerałem Condrington, pułkownikami 
Blanc (angielskim) i Salądin (szwajcarskim), jenerałem Lucy (hiszpańskim) 
i kilkunastu oficerami niemieckierai, rosyjskimi i szwedzkimi. Manewra się 
skończyły. Dziś odbyły się w obozie konne wyścigi wojskowe. Rozstając 
się z obozem, cesarz uda się z cesarzową, która dziś opuściła Paryż, do Reims, 
miasta w  którem koronują się monarchowie francuscy. Jeżeli cesarz myśli 
jeszcze o koronacyi i o koronacyi w Reims, jak iego chce legitymizm, na któ­
rym  w części się o p iera , nie ukoronuje się zapewne aż przyw róci na kontynen­
cie jaki taki porządek.

Paryż dosyć się zajmuje dobrcmi stosuukami między cesarzem a księciem 
Napoleonem. Książe Napoleon ma niektóre wyrobione myśli i ma swój dwór 
w  którym  odznacza się Emil de Girardin.

Zapytany przez ambasadorów, hr. Walewski oświadczył, źe nie wmiesza 
się w  spraw y serbskie, chyba wtenczas, gdyby senat czy sejm belgradzki na­
ruszy ł praw a panującego księcia. W edług telegraficznej depeszy, Perta miała 
zakazać zbierać się sejmowi czyli skupczynie.

Nieporozumienia z Portugalią zdają się już  układać. Portugalia miała w y­
tłum aczyć się z postępowania ze Siostrami Miłosierdzia a zabrany okręt obiecała 
powrócić.

Missya lorda Redcliffa nie została dotąd zupełnie wyjaśnioną. Podania 
o niej są jeszcze sprzeczne. Zdaje się źe nie idzie o P ersyą, lecz o wydalenie 
ze Stambułu pana Thouvencla, którego Francya miała obiecać iż odwoła, 
a z którego odwołaniem zbyt się spóźniła. Pani Thouvene! jest ju ż  we F ran- 
cyi. Mąż jćj niebawem powróci. T i m e s  w yraża się przychylnej o kanale 
suezkim. W  Paryżu panuje przekonanie, źe kanał przyjdzie do skutku. Tutaj 
nie napotyka już  na opozycyą Anglii, lecz Stanów Zjednoczonych.

Jenerał de Goyon powiózł trochę krzyżów  dla armii papiezkiej. Może to 
złagodzi stosunki między armią papiezką a francuską.

Agitacya angielska obudzą ciekawość. W  Greenwich i Londynie zbierają 
się meetyngi w  interesie wznowienia spowiedzi. Rzecz ta bardzo zajmuje An­
glików bawiących w Paryżu. Powtarza się także w Anglii to, co się zrobiło za 
Peela. Cobden nakłonił Anglię do reformy zbożowej, ale nie on ją  przepro­
w adził, lecz sir Robert Pecl. T eraz Bright skłania Anglię do reformy w ybor­
czej, ale nie on ją  także przeprowadzi, lecz lord Derby skoalizowany z lordem 
Russellem. Lord Derby koalizuje się z lordem Russell, aby uwolnić się od 
sojuszu ze szkołą manchestcrską i dać arystokracyi sławę przeprowadzenia no- 
wćj reformy. A rystokracya angielska jest zawsze rozum ną, nie sprzeciwia się 
reform om, to też utrzym uje się p rzy  władzy. Sprawa czasowego czynszowni- 
ctwa czyli dzierzawnictwa w Anglii jest także uczącą. Czasowość czynszo- 
wnictwa, poddana pod pryw atny interes, coraz się skrócą nie tylko w Irlan- 
dyi lecz w Szkocyi i wystawia chłopstwo na ostatnią nędzę. Za przykładem 
chłopstwa irlandzkiego, chłopstwo szkockie opuszcza wioski, emigruje do Ame­
ry k i, i kraj przybiera postać ubogą i pustą. Nieszczęście chłopstwa szkockiego 
opisał świeżo John Luckhart w dziele pod tytułem : »Zasoby właścicieli g run ­
towych#. Nie można dosyć pow tarzać, źe czasowość ezynszownictwa pro­
wadzi do opróżnienia wniosek z chłopstwa a interes ziemski jest w tyra wzglę­
dzie tak silny, że temu nie jest w stanie oprzeć się sumienie i dobrze zrozu­
miany interes. Jest przekonany, że przy utrzym aniu czasowości czynszowni- 
ctw a, pękłby z czasem w Królestwie ukaz z r. 1846, dający naszemu chłop­
stw u dominium utile.

Spodziewane są w Tulonie dwa okręty rosyjskie a podobno i w. książę 
Konstanty. Sprawdza się com doniózł. Pereire podnosi drogi rosyjskie. Stoją 
już  one na 515.

Fuad basza nie doczeka się Mehmeda Dźemil beja i uda się do Stambułu, 
gdzie go potrzebują. Hajdar Effendi, który zastępował w Paryżu Mehmeda 
Dźemil beja, jedzie do Petersburga. S tan T urcy i niepokoi Francyę i dyplo- 
m acyę, ale nie ludności chrześciańskie i ludzkość.

Mowa p. Troplonga otworzyła oczy tym , którzy brali na seryo mowę de­
centralizacyjną hrabiego M oray i pogłoski o zmianie administracyjnego systemu 
przez ministra Delangle. Są konieczności, których nie usunie żaden człowiek, 
lecz tylko czas, to jest zakorzenienie się cesarstwa. Internowani jak siedzieli 
tak siedzą w Algieryi; w dziennikarstwie nic się nie zmieniło. ^

Teatra paryskie wyprowadzają na scenę teatralną różne narodowości,
w miarą jak zwraca się ku nim opinia publiczna. Czarnogórcy figurują w ope­
rze komiczuej w sztuce »Montenegrois«; Rumunie w teatrze lirycznym w sztuce 
»Broskowano«. My figurujemy w operze, w balecie »Diable a quatre#, w tej 
popuiarnćj parodyi naszej powieści o ..księżniczce szewcowej#.

Dowiaduję się z przyjemnością, źe Zygm unt Krasiński, bawiący w Ems, 
ma się trochę lepiej.

Publiczność paryska znajduje przerobienie ogodu tuileryjskiego wcale pię­
knem. W  miejsce kwiatów będzie wiele zieloności, a zieloność lubi nie tylko 
cesarz lecz i publiczność, znużona spaloną ziemią paryską. Dwie małe sa­
dzawki nie zostały zasypane, lecz ukryte między trawnikami. Taras tuileryj- 
ski jest zupełnie przerobiony. Uwieńcza go teraz piękna kamienna balustrada. 
W prowadzenie zieloności angielskiej do P ary ża , jest dobrodziejstwem, miano­
wicie w iupnej części miasta. Klasa robocza nie może się nacieszyć zielonością 
koło wieży ś. Jakuba, koło Tempie itd. W  lasku bulońskim wolno ju ż  siadać 
na trawnikach i oddychać świeźem powietrzem sadzawek.

Am$gUa.
Mówiąc o T i m e s i e  niemożna niewspomnieć o udziale jego w wiel- 

kicm publicznem oszukaństwie: odkryciu kopalni złota w północnćj Ameryce 
angielskiej. W edług teraz nadeszłych wiadomości, złoto które się tam znaj­
duje, jest w tak małej ilości i tak trudne do wydobycia, źe nie może w ystar­
czyć na nędzne wyżywienie licznie tam zebranych awanturników. W  wielu 
innych miejscach w Ameryce na wyspach, w południowej Afryce i nawet 
w Europie, złoto się znajduje rów nie, ale tak jak nad rzeką Frazer w niedo­
statecznej ilości aby robotę opłaciło. T i m e s  przez jakiś czas zapełniał nieu­
stannie kolumny swoje opisami tego nowego Etdorado i specyalni jego kore­
spondenci donosili z miejsca szczegółowo i graficznie o znalezieniu większych 
bogactw jak kiedy były w Kalifornii lub Australii. W yszły  na tem doskonale 
tow arzystw a rozmaite angielskie, zawiązane dawniej na exploatacye tego kraju, 
a których akcye w cale niepomyślnie stały, ale za to tysiące biednych złudzo­
nych mają się teraz znajdować w najokropniejszem położeniu.

Od niejakiego czasu polieya angielska, mocno jest zajętą wyśledzeniem 
i ujęciem licznych fałszerzy, którzy formalne fabryki obcych pomiędzy poza­
kładali w Anglii. Przed parą tygodniami, uwięziono znacznego kupca w Bir­
mingham, rodem Greka, który robił i stemple obstalowywał do bicia starych 
monet tureckich, które obecnie rząd Sułtana wykupuje. Następnie odkryto 
jego pomocników, prawie samych Francuzów i Izraelitów i indygacye ich odby­
wają się teraz. Dziś podobną nową spekulacyę w ykryto, ale ta znów ban­
knoty rosyjskie na 10 rubli fabrykowała. Rząd rosyjski przez swego konsula 
rzecz dochodzi. Zeznania uwięzionych podrzędnych zdaie się winowajców, 
w ykry ły  udział osób w wywyźszej sferze kupiectwa żyjących i wkrótce w a­
żny zapewne z tego proces wyniknie.

O telegrafie atlantyckim niema dotychczas lepszych nowin. P rzybrany do 
rady przez dyrekcyą biegły inżynier p. Henley wciąż nad nim eksperymentuje. 
Miał on dojść, że dru t się zepsuł o 300 mii od W alencyi, albo raczej źe był 
ju ż  nadpsuty nim go zatopiono. Nie odbyto z nim wprzódy potrzebnej, próby 
czy wytrzym a nacisk wody. Za pomocą swej sztucznej machiny przesłał pan 
Henley ztamtąd zapytanie do Newlounland i czeka nań odpowiedzi, ale zw y­
czajną drogą. Nie radzi dobywać drutu z głębi morza, gdyż mniema, iż do­
bywanie do szczętu by go zepsuło. Jedną daje pociechę, źe jeśli tylko nic się 
nie pogorszy, to potrafi przywrócić mu działalność. Zwyczajna to pociecha, 
dawana przez lekarzy pacyentom choć dogorywającym.

Er ©pika miejscowa.
P o z n a ń ,  20. Października. — Pan naczelny prezes v. Puttkammer w y­

jechał do Bydgoszczy.
Z i n o w r o c ł a w s k i e g o .  — O czemźeby pisać, jeżeli nie o tem co nas 

dolega i codziennie niepokoi. Tegoroczna susza namnożyła gospodarzom kło­
potu o wyżywienie inwentarzy. Dlategoteź każdy, ile tylko mógł, przemy- 
śliw ał, jakiiaby sposobem choć w części złemu zaradzić. I tak wszędzie po­
magano sobie koszeniem naci kartoflanej i jej suszeniem na paszę. Ile gdzie kto 
miał siana, przekładał takowe warstwami słomy z omłóconej pszenicy poro­
słej. Tu i owdzie ścinano liściodrzew i ten suszono. Pozaprowadzano paro­
wniki,  iżby gotowanemi kartoflami mięszać sieczkę, aby tej ostatnićj jak  naj­
mniej wychodziło. Słowem, nauczy się n iejeden w tym roku szanować pa­
szę i z riią się obchodzić. Gdzie zaś z samego początku największej nie za­
prowadzą ścisłości i porządku w wydawaniu paszy, tam na pewno niech liczą, 
że na spozimku jćj brakować będzie. Co to zaś w gospodarstwie brak paszy 
znaczy, to każdy praktyczny gospodarz bardzo dobrze osądzić potrafi. — Za­
siewy oziminne nie tak,  jak to innymi laty u nas się przedstawiają. Ziemia 
suszą spopielona, przyjęła na swe łono ziarno, lecz życia w niem nieobudziła. 
Teraz dopiero, po pierwszym w czasie siewów dsszczu, roślinki w górę w y­
strzeliły, i nierówny życia rozkład przedstawiają. Najpierwsze zasiewy z po­
czątku dobrze powschodziły, lecz przy ciągłej suszy, rdza listeczki zielone na 
żółte zamieniła. Dociekając przyczyny, pokazało się, źe w każdym roślinki 
słupeczku, tuż przy korzeniu w ziemi, siedziały robaczki białe podługowate, 
podobne do wąsionek, które się w roślinie na kokony zamieniają. Czyli więc 
ta rdza wskutek tych robaczków, lub też przeciwnie się pojawiła, tego nie­
wiadomo. W  roku zeszłym w całych prawie Kujawach panowały wąsionki 
ziemne, które większą część rzepaków zniszczyły. W  roku bieżącym ich nie- 
mamy i rzepaki pięknie stoją, ais natomiast pokazało się mnóstwo czarnych 
małych wąsionek na liściu rzepakowym , który konsumując, dziurawią liście 
jego. Jednakowoż nie są one tak niebezpieczne jak pierwsze. — Około ś. Mi-



s
chała w r. b. spadła u nas m gła, która pastwiska całe jakąś białą materyą 
okryła. Pasące sig inwentarze poczęły sig wzdymać na pastwiskach. W sku­
tek tego dociekano przyczyn, i za pomocą mikroskopu pokazało sig, że ta biała 
materya, były to same grzyby  na roślinach. Niedość przeto, ze gospodarz 
zewsząd przyciśnięty niepomyślną losu boleją, ale ciągłe wystawiony na walkę 
z naturą, która urąga jego rozumu zachodom, i dlatego w pokorze przed nie­
znaną w naturze siłą, schylić nam wypada czoła. — W okolicy naszej panuje 
ospa i szkarlatyna pomiędzy ludźmi. — W  tych dniach popełniono zabójstwo 
na drodze publicznej pod Inowrocławiem. Powodem do niego była chciwość 
pieniędzy, których sig zabójca u swojej spodziewał ofiary. W  ogóle zagnieź­
dziła sig miejscami niemoralność wielka pomiędzy naszym ludem. T rudno do­
patrzyć innej przyczyny, jak źe w okolicy naszej we wielu karczmach sie­
dzą ludzie, trudniący sig prócz szynkiem, rozlicznym handlem. T u  chłopek 
nasz, wszelką znajduje sposobność do złego, do czego z natury tak jest 
pochopnym. Na nic się nie przydadzą dobitne wohmia z ambon, na nic 
upominania starszych i przełożonych. Gdyby sig raz właściciele tych karczm 
przekonać chcieli, ile oni to sami tracą na tem! Ale niestety, widzieć tego nie 
chcą i nie pragną, gdyż przez to straciliby z oczu trochę kruszczu. Jak da­
leko zaś chciwość człowieka unieść może, mamy przykład świeży przed oczami, 
ze dla zysku zabójstwo chciwość wypełnić gotowa. Niedawne temu czasy, 
pewien obywatel wyrachow ał, że w robieniu majątku najsprgżyściej okazują 
sig żydzi. Nuże tedy przyjmować ich na urzędników, i całe swe dobra nieo­
mal nimi obsadził. Pomylił się przecież biedak, bowiem chaos najokropniejszy 
pow stał, a w końcu oni pouciekali. A. K.

nionych cenach; na miejscu (bez beczki) 13f-— 144 (z beczką) na Październik 
14J list., na Listopad Grudzień 1 4 j pł., §  list,, na Grudzień 142 pł., na Kwie­
cień Maj 1 5 ^  pł.

WiatjfosnoSci handlowe,
B e r l in ,  19. Października.

Pszenica 4 8 —76 tal.
Zyto 4 o j tal., na Październik i Październik Listopad 4 5 J—4—4 tal., na 

Listopad Grudzień 4 6 —-45-f tal., na Grudzień Styczeń 464—454- tal., na Kwie­
cień Maj 472— 1 tal. 4 4

Owies ‘28—34 ta!., na wiosDg 3 1 f— 32 tal.
Olej rzepiowy 1 5 ^  ta!., na Październik Listopad 15— 14§f tal., na Listo­

pad Grudzień 1444— 1 tal., na Grudzień Styczeń 15 tal., na Kwiecień Maj 
15t '5 tal.

Okowita 1744—-f tał., na Październik, Październik Listopad, Listopad 
dzień i Grudzień Styczeń L uty  17®—# tal., na Kwiecień Mai 18-U—|  tal.

Mozmaiie wiadomości.
—  Jenerał angielski Shaw wynalazł i zbudował nową machinę wojenną, 

to jest zastosował machinę piekielną do wojennego użycia w artyleryi. Jest 
to niejako działo złożone z 24 ru r karabinowych. Na jednćj lawecie osadzo­
nych jest jednym rzędem lub dwoma 24 ru r  karabinowych systemu Enfilda, 
to jest dalekonośnych strzelających bułami stoźkowemi; zapały ru r połączone 
są z sobą i ogień na raz wszystkim sig udziela, zapewne za pomocą przyrządu 
elektromagnetycznego,^ a 24 strzałów pada razem. Z raachiDy te j , podobnie 
jak  z działa strzelać można rdzennie, lub pod rozmaitym kątem pod­
niesienia, stosownie do podniesienia lub zniżenia lawety, a cała machina jest 
zwrotna i łatwo kierowalna. S trzał na 1000 sążni może być celny. Te no­
wego rodzaju kulkunastorurowe działa można budować większe lub mniejsze: 
już  to przez powiększenie liczby ru r dwoma, trzema lub czterema rzędami nad 
sobą idącemi osadzanych, ju ż  to przez powiększenie wagomiaru każdej ru ry ; 
w ten sposób działa te mogą być 24, 48, 72 rurow e, a nadto różne przez ró ­
żny wagomiar ru r  do machiny użytych. W taki przynajmniej sposób przed­
stawiamy sobie tg nową machinę wojenną, z niedokładnego jej opisu zamie­
szczonego w dzienniku angielskim A d v e r t i s e r .

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 19, Października 1858.

Z jtO  (węcpel po 25 szefli) z początku dobrze sig trzymało i lepiej pła­
ciło, w końcu słabiej; na Październik Listopad 42 pien., na Listopad Grudzień 
4 2 —4 1 { i— # pł. i pien., na Grudzień 4 2 f — f  — f — T\ —: 4 pł. i pien., na 
Grudzień Styczeń 4 2 f —4 p ł., na Styczeń Luty 434 pł., na wiosnę 4 4 |  pł. 
i pien., 45 list.

Okowita (beczka po 9600 Trallesa) bardzo mały odbyt, przy niezmie­

Grudzień i Grudzień Styczeń L uty  1 7 |—f  tal., na Kwiecień Maj I 844- 
S z c z e e in ,  19. Października.

Pszenica 65—77 tal., na wiosnę 70 tal.
Zyto 44 tal., na Październik Listopad i Listopad Grudzień 4 3 tal,, na

wiosnę 464 tal.
Olej rzepiowy 144 tal., na Październik Listopad 14^ tal.
Okowita na Październik Listopad 2 0 jp ro c ., na wiosnę 194 proc.

Przybyli do Poznania 20. Października.
B A Z A R : prob. Stroiński z Benic, Ililczyński z Warszawy, Lewandowski z Miłosła­

wia i Niegolewski z Niegolewa.
H O T E L  RZYMSKI B U S C 1 IA : hr. Grabowski z Grylewa, v. Kalkstein i Kęszycka 

z Stawian, Mann z Ławek, hr. lyszkiewicz z Sielca, v, Loga z Janowca, Rausch 
z Frankfurtu n. O., Schafer z Wrocławia, Riihl z Genewy, Heyden z Osnabriick, 
Seydel z Hirschbergu i Reinuann z Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A  : Streiter, Ahred,  Sbiitte i Granz z Berlina, 
Wiitgeu z Grevenbroich, Giese z Szczecina i Czapsaa z Ciąźna.

H O T E L  DU N O R D  : hr. Skórzewski z Lubostronia, Chłapowski z Szołdr, Rysze- 
wslti z Grzybna, Koźmian z Kopaszewa, Szczauiecki z Międzychodu, Iliunmel 
z Kościana, Mebl z Bydgoszczy i Schops z Kobylina.

O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Roinerz Lipska, Scholzky z Sorau, Feige z Li- 
nówca i Beissert z Lubnicy.

T O O  C Z A R N  Y M  O R Ł E M :  Fidler z Radlewa, Frosch z Świdnicy i Waekcrmann 
z Rogoźna.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Neumann z Wrocławia, Przystanowski z Białeźyna i Lichtwald 
z Bednar

H O T E L  B E R L I Ń S K I : Rogaliński z Cerekwicy, Hcikerodt z Żabikowa, Heikerodt 
z Plawea, Lange z Gniezna i Czcrkiewicz z Mosiny.

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  Wierzbowski z Jurotek.
H O T E L  B U D  W I G A :  Ehrlich z Jarocina, Miller z Gruszaw, Kochheim z Środy. 

Flanter i Fraustadter z Janowca i Hirschberg z Gniezna.
H O T E L  E I C H B O R N A :  Klotz z Strzelna i Joachimson z Szamotuł.
E I O H E N E R  B O R N :  Szymański z Skorzencina, Marcus z Powiedzisk, Samuel z Ino­

wrocławia i Lipschitz z Konina.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Gabryjelski i Tomaszkiewicz z Studzifńca,
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Dresler i Muller z X.iąźa, Wcisser z Murowanej Go­

śliny, Buse z Landsbergu n. W. i Grring z Opalenicy.
P O D  K O R O N Ą :  EYaukel z Grodziska, Oettinger i Kaiser z Rakoniewic, Cerenze 

z Rogoźna, Benjamm z Mołdawii, Lewin z Wolsztyna i Jurak z Rawicza.
P O D  B A R A N K I E M :  Kuschiaski i Radny z Kobelnik i Pribatsch z Buku.
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  Swiegodzińska z Polski, Rycerska ulica 7, 

Arędzki z Wrześni, Magazynowa ulica 15., Fromme z Fraakfortu nad Odrą, 
Stary rynek 87 ,  Ryli z Kościana, Rycerska ul. Nr. 15.

Na korzyść pogorzałyeh mieszkańców miasta 
B ibIłbi odbędzie sig Tefótr aiiiaiorski 
P © ! s ! ł !  W  głresiaie w sali p, K a d z i d ł o -  
w s k i e g o  w niedzielę 24. Października r. b. Roz­
pocznie sig o godzinie 7ćj.

Potem nastąpi wieczór tańcujący.

Dnia wczorajszego zakończył życie doczesne 
ś. p. Z y g m u n t  D z i e m b o w s k i ,  opatrzony 
ś. sakramentami. Pogrzeb dnia 21. m. b. sig 
odbędzie, o czem krewnym i przyjaciołom po­
grążona w smutku żona i dzieci donoszą.

S p r z e d a ż  koni .
Dnia 25. m. b. przed południem o godzinie l i te j  

sprzedane będą przed tu tajszj wagą miejską dwa 
młode i zdrowe konie najwigcćj ofiarująeemu za go­
tow ą zapłatą.

Poznań, dala 19. Października 1858.
M a g i s t r a t .

SPRZEDAŻ KONIECZNA. 
K o m m i s s y a  S ą d u  p o w i a t ,  w K o r o n o w i e .

Ilandlerzom koni małżonkom I t z i g  J ó z e f  nale­
żąca, w K o r o n o w i e  pod Nr. 14. i 15. położona 
nieruchomość, oszacowana na 5500 Tal. wedle taxy, 
mogącej być przejrzanej wraz z wykazem hypote- 
cznym i warunkami w Registraturze, ma być d n i a  
30. L i s t o p a d a  1858. przed południem w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowem sprzedaną.

W ierzyciele, którzy zaspokojenia pretensyi real­
nej z księgi bypotecznej niewybazującej sig, z pie­
niędzy za sprzedaż poszukują, powinni pretensyą 
swoją Sądowi sprzedającemu podać.

Koronowo, dnia 29. Marca 1858.

~  OBW IESZCZENIA '
W  wydziale podpisanej Kommissyi (oczą się:

A. okupienia rent i ciężarów realnych, oraz regu- 
lacye według ustaw z dnia 2. Marca 1850. w na­
stępujących miejscach:

a. w po  w i e c i e  M i g d z y c h o c k i m ;
1) w M i ę d z y c h o d z i e ;  utrzym y wanie mostów 

i grobel rzeki W arty . 
i. w p o w i e c i e  B y d g o s k i m :

1) w M a ł y m  Ł o ń s k u ,  2) w S a ł n i e ,  3) w 
W u d z y n i u ,  4) w W i g s o w n i e .
c. w  p o w i e c i e  C h o d z i e s k i m :

i) w N i e t u s z k o w i e ,  renty pieniężnej pleba­
nii katolickiej w U ś c i u  sig należącej.
d. w p o w i e c i e  K r o t o s z y ń s k i m :

1) w R o z d r a ż e w i e  także separacya.
e. w  p o w i e c i e  O s t r z e s z o w s k i r n :

1) w M a r y a n c e  i n r o c z e ń s k l e j .
f .  w p o w i e c i e  W y r z y s k i m :

1) we wsi zwanej S taren , co do gruntów  P r a ł a  
i R o s e n a u ,  2) w T r z e b o n i u ,  3) w Ma l e j  P o ­
b o r c ę ,  4)  w W y m y s ł o w i e ,  5) w Dg b o w i e .
g. w  p o w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m :

_ 1) w K o ł d r ą b i u ,  2) w N i e d ź w i a d a c h  alias 
M i c h a ł o w i e ,  3) w tak zwanem No v e n ,

Dalej toczą się:
B. podziały wspólności, separacye, wynagrodze­

nia za prawa do drzewa i do pastwiska etc. we­
dług regulaminu podziału wspólności z dnia 7. 
Czerwca 1821 w następujących miejscach:

a. w  p o w i e c i e  B y d g o s k i m :
1) w O s i e l s k u ,  R y b i ń c u  i N i e w i e ,  u regu­

lowanie granicy, 2) w  W i s k i t n i e  i J a s z k o w i e ,  
uregulowanie granicy.
b. w  p o w i e c i e  O b o r n i c k i m :

1) w A m c i e  P o ł a j c w s k i m ,  abluicya praw  do 
drzewa na opał i na budowle.
c. w  p o w i e c i e  Ś r e d z k i m :

1) na Holendrach M u r z y  n o w a  l e ś n e g o ,  ablui­
cya drzewa.

d. w p o w i e c i e  W ą g r o w i e c k i m :
1) w S ł a b o m i r z u .

 ̂ W szystkich n i e w i a d o m y c h  może interessen- 
tów tych  czynności, w zyw a podpisana Kommissya, 
ażeby sig w terminie

na  d z i e ń  31.  S t y c z n i a  1859.

wyznaczonym-; przed południem o godzinie l i t e j  
w izbie insfrukcyjnćj Koromissyi do Pana G e r s -  
d o r f a ,  Assessora rejencyjnego, dla dopilnowania 
praw  swoich zgłosili, gdyż w razie przeciwnym na 
czynnościach tych , nawet chociażby pokrzywdzeni 
byli, zaprzestać muszą i z żadnemi wybiegami prze 
ciw takowym słuchani już  nie będą.

Poznań, dnia 7. Października 1858.
K r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  

w W i c l k i e m  K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e i r .

OBW IESZCZENIE.
Ws kut ek  rozporządzenia najwyższego z dnia 15. 

W rześnia 1858. (Zbiór praw  Nr. 45. strona 525) 
rozpocznie się od dnia 25. m. b. bezpłatne odstęplo- 
wanie dotąd przez nas wydanych listów kredytowych 
na , ,  l i s t y  K IBStSIW iS©  ** w biórze naszern tu  
w P o z n a n i u  przy placu Działowym Nr. 6. poło­
żonym. Posiadacze listów kredytow ych, ktćrzyby 
sobie życzyli mieć zaopatrzone swe listy nowym stę- 
plem, zecbcą takowe albo bezpośrednio w kassie na­
szej złożyć, lub tćź pocztą franco nadesłać.

W  pierwszym razie odbędzie sig stęplowanie o ile 
sig da natychmiast a najdalej w ośmiu dniach, w osta- 
tnim zaś razie także w  tyluż dniach, lecz przesełka 
listów natenczas pocztą na koszt przesyłającego na­
stąpi. P o z n a ń ,  dnia 16. Października 1858. 
K r ó l e w s k a  D y r e k c y a  N o w e g o  Z i e m s k i e g o  

T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o .
Hr. Moenig/smarcit.



SiSDSŁ

z a b e s p i e c z e a i a  i * e t ó  i
Pomyślność wielu familii zawisła od długiego życia je d n e j  osoby, której niespodziewana śmierć 

częstokroć staje się powodem nędzy-i kłopotów. W., interesie każdego leży  skutkom tym zapóbiedz, 
i ochronić od niedostatku swoich szczególniej, przez zabe's'preCZetli'e przed śmiercią kapitału lub-trwałej' 

^ęęrisyij-jeleli ftodbez ^byt wielkich ofiar ośiggnąć można.
Towarzystwo berlińskie zabespieczenia źyeia 00^22 lat iśtiiiejicc, przyjmujf  zabe&piecze-- 

nia  na życie po jedynczych  lub połaczyhyćh  osób-w wysokości od 100 do 
20,000 Tal. za zapłatą małych składek, i tidzłcla prócz tęg6’¥sobotó:zabespicczonym Z prawem do udziału
w  korzyściaćh;; d-wrie  t r z e c ie  C z y s te g o  z y s k u  towarzystwa.

Również przyjmuj® berliński-bank zabespieczento ten t i "kapitałó w, połączony ^z-powyźszem-to­nom
warzystwem, za zaliczeniem kapitałów lub zapłaceniem półęoeznych")>remfów:' zabespicczenia  
■pengfUÓW' d la » tp < tó tp  i in n y c h  o só b , w^wysokóści od 20 do 600 Tał. rocznie i  z ab es pi e - 
,c z j* ł> jd ż ie c i,  w s p a r ć  na s t a r o ś ć ,  i p e n sy  ó w ,  y ak b ‘f ć ź  za b esrp ićczen ia  rent  i k a p ita ło iw ;

Pensye Ma wdów w y p łaca jasię  
naw et, gdyby śm ierć zabespieczmjęi

zawsze w zmpeinef summie «

  __________________________________ , _  _________„,4ceno Jńz w pierw szym  rohu
zabespieczenia nastąpić m idSdf1 ** '■

Bliższą wiadomość o rozmaitych sposobach zabespiećzeńia, udzieli się w biórze towarzystwa,- 
Spandauer Briicke Nr. 8. jako i u wszystkich agentów, u których planów towarzystwa bezpłatnie nabyć 
i wnioski do zabespieczeń każdego cźaśu podać można.

— - - P o z n a ń .  - l a a i t l l . G łó w n y ' ' A g e n t ;
P o s t -  A g e n e j :

-Pan MSrothe w -S k w ie r z y n ie  nad W.

Mi. M em pner  W G r o d z isk u . 
aA. Eli1 Mo Mer  W- G U i c ź ni e;

**tłX8V.
Ticum

* !•  %  HW M & i W ro n k a ch ,. s cci
   ______  e S z n i f t - K  x tqoriaii i

»- FM. Pm norskiyt ś re w ie . •

m . MS.PmsCh w R a w ic z u . - ;
MM. M einharM  w M ięd z .y ęh p d z .e .

.*  - JK- MZełtąimntiew T r z e m e s z n i e .
&i-StoeUpnar W. W o l s z t y n i e .

» Ma. 'Miesler W K r o t o s z y n i e .
W» WscimcMer f  Wr z e ś n i .

» M. W o lff«  R o g o ź n i e .
>* A. w M i ę d z y r z e c z u .  v
»  FM. MSapał&wsSii

sieiwżaec nUi 0 P . d  £ w siada 
DJa sprzedania, pozostałości po ś,ą ,,Jm ci. księdzu 

S c h o j tż  kórapepbarzu w W o fljftśc iU  po_d K o- 
j ś e \ ą;n ft m , t ękjąd ająeyeK się £ kojji, wolów^ikrów, 
cieląt, j j r y k l lr y ^ ., ..sprzętów; ̂ .ospądatskj^wggr- 
deroby, mebli i t, d ,, wyznaczony jest termin przez

- Pfl^ljęznAi^Jtaęyą pąjwięććjiiającgmu za gotówkę 
pą plebanii. !a mżę na d z i e ń  26.  P a ź d z i e r n i k a  

K&Jh'o godzinie lOtój z yana. o  czćm intereaseataw 
ęayyiądoiniajsię, vibgicsiq

J5’k s e k u t o r o w i e  tes .tam e.nJtu:
Ks. JlamMme&M. Ks. Moszczyński.

Br. F ischer, Ickdrz ł10^  - Ps fcj
cznj mieszka obecnie przy Rynku 
pad j lr . 79. naprzeciw głównego 
pdwąchu..............»?n°; ^

|J§ ' Szanownćj publiczności uprzejmie dono- f§ | 
$g | szę,  iż się tutaj w l p o a n a i i i a  etablo- . g |  
- y wałem jako bednarz. Wszelkie roboty no- | ś |  

1 “we jako i reparacya do mego fachu należące, ■ « .
przy  gorzelniach jako i hrawaraiilL. przyL- 

b rzekam wykonać jak najpiękniej i najpun- JHf 
I ktualniej. Zarazem nadmieniam, jż będę |g |  
I  miał zawsze w zapasie beczki do spirytusu w  
» i kadzie rozmaitej wielkości z drzewa dębo- .g*  
I wego i sonowegó. O liczne zamówienia u- p q  
$ praszam uprzejmie. dv/nhanoialiib ias' U l
!  Antoni MŁunhel, : _ g

bedoar.z, pĘzyr plicy W.ohnćj Nr.TT- ^

i yninliiv

     j O D P A S ' O W A N E  S U K N I E  ................ ,
Tiulowe, Mnślitiowc i Tarlaiasiowe polcca oil Xai. Hanilel Maly«l» wyrohów, Haftów i II s ąz© 
jetiwaVinyeli ■//.. ^

..... .

§Wjeże w «d?P n>.łO SO Sle otjżymąli
i r .  M\ Fleyer ty Comp

plac WiThelmowski Nr. 2.

: w Poznaniu przy Wilhelmowfikiej ulioy pod Nr. l. -
od początku Października otworzony, poleca się uprzejmie podrużąjąc^j Publiczności jako piękny
i tani TWet      ■ rn

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 19. Października 185§
sier­
paPct.

Na-pr. kurant
papie-

Wilhelmowska ulica Mi;. 3. nagpęciw pocztya ziem stw aprzy alei. 
Prześwietnej Publiczności najuprzejmiej donoszę, iż objąłempowyższj przes 

długi przeciąg lat tutaj istniejący Hotel, takowy z gruntu o&owiłem i dziś 
znów otworzyłem

stajniami i wozowniami, 
wszystkich nieomal władz'

Tenże urządzony został z wszelkiemi wygodami 
i z powodu doskonałego położenia swego i bliskości ■ 
może być szczególniej poleconym. T :i . . v; <

Upraszam najuprzejmiej o zaszczycenie Hotelu wyżej wspomnianego tóm sa­
mem zaufaniem, którego dotychczas doznawał, a, staraniem mojem najusilniej- 
szem będzie, odwiedzających gości, przez prędką, rzetelną i tanią usługę, ze 
wszech miar zadowołmc. Poznań, w Październiku 1858.

M m M m m m ii*

-  Potiyiczka rządow a dobrow olna . . ,w-

dito z roku  1856. . . .
d ito z roku  1853. . . .

Obligi d ługu  skarbow ego ............  .
d ito M archii E lektoralnej i N ow ej.
dito m iasta B e r l in a ...............

"dlió dito . . . . .V< . . ■
L is ty  zastaw ne Marchii E lek t, i Nowej 

dito’ P rus W sch o d n ich . . .
d ito P o m o rsk ie .......................
d ito   “ “dito  V' '.“ T 'TT
dito -W« X. Poznańskiego,,
dito W . X". Pozn. (now e),
dito Szląskie . . . . . . . .
dito P ru s Zachodnich . . .

B ilety  ren tow e P o z n a ń sk ie ..................
L ou isdo ry  . . . . . .  . . .... .  ., . .. . . .  . 
A keye kolei Żelazn, S tarogr. Poznańsk.
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D r e s  de.
. H o t e l  d e J F r a n c e .  *

Le proprietaire de fhótel faitsaroir, qu’il prende 
en pension pour l’hiver de- families a des prix trbs 
moaerćs.

Powróciwszy z jarmarku Lipskiego, zaopatrzy­
łam mój handel strojów w  wielki Wybór najmo­
dniejszych kapeluszy, czepków i t. d. które po jak 
najumiarkowaószych cenach sprzedawać będę.

Jezuicka ulica Nr. 4.

Na ostatnim jarmarku w Lipsku osiągnęły skóry 
tak wielkie ceny, źe już nam niepodobno witych sa­
mych jak dotychczas robiJiśmycenach obuwia ro­

bić. Postanowiliśmy więc cćny podwyższyć i za- 
wiadomiamy o tein publiczność uniżenie.

Poznań, dnia 12. Października 1858.
Z a r z ą d  c e c h u  s z eWs ki ego .

1 SUKNA 1 D3I0R0W
j przeniosłem z ulicy Wilhelmowskiej Nr. 9. 
i do Mi°« tejże ulicy obok Hotelu Ba­

warskiego na pierwsze piętro, i zaopatrzy­
łem takowy jak najdokładniej w wszelkiego 

prodzaju towąryy/oi! y j 0  r.n
j  tMoachim FMamroib.

I B M

CENY T A M O W E
dnia 20. Października

1858 r. '

w  m i e ś c i e  P o z n a n i u . lal..
od'
S^r. fn. fal.

do‘
[sgr. 1 *

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. 2 25 ' 3 5
P szenicy  średniej . . . . . . . . . . 2 10 — 2 15 —-
Pszen icy  o rdynary jnej . . i . . i . 1 25 — 2 5 —
Ż yta przedniego ,, szetel . . . . . . 1 26 — 1 27 6
Z yta lżejszego. . . . . . .  . /*. , . . 1 24 — 1 25 —
Jęczm ienia dużego, szefel
Tnoizmiamn msłpón

— — — — — —
oętzm iem a iiiair^u . • . •.,# . . , ,
O w sa , szefel . . - ...................... ...  . 1 i ' T
G rochu do g o tow an ia , szeFel . . , — — — — —
G rochu na pastw ę . . . . . . . . . — —• — — — —

— — — j p — —
Rzepik la tow y  . . . . .  . . . i .  : — ir t — i— — : —
Rzep z im o w y .................. ... ~ b4 i — t4 - .rr-
Rźepitć z im o w y .................. ................. — —■ __ 1’h* .T?.
T a ta rk i ,  s z e fe l .  . . . . . , 1 , 5 _ X 10 —a
K oniczyna czerw ona . . . . . . . . _ —L_' — ■J- - -
K oniczyna biąfa . . . . . . . . . . __ i— _ —
Ziem niaków , szefel . . , . .......... . 11 __ 14 —i
M a sła , garniec . .......................... 2 10 irn 2 20 —
S ia n a , cen tnar . .  . aC  ,.M . pi 
S łom y , kopa po 100 fu n t. w . Z. c.

. —-. — . —
— "_

S p iry tu su  (b e c z k k l2 0 k \y ,)8 0 f  T ra ł. 
dnia 19. Października..................  . 13 ,25 i U 10

_
dnia 2®. f tsao j f^«S itnum «^ 13 22 ' 1 14 10 —


